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WSZYSCY DO CZYNU 

LIPCOWEGO
27 CZERWCA hutnicy i załogi 

budowlane huty „Kościuszko“ 
wezwali ludzi pracy w całej Pol­
sce do uczczenia czynem produk­
cyjnym zbliżającego się Święta 
Odrodzenia.

,,Przed kilkoma dniami zakoń­
czyliśmy subskrybcję Narodowej 
Pożyczki Rozwoju Sił Polski — 
piszą w swym wezwaniu robotni­
cy huty „Kościuszko“. Dzięki o- 
fiamości i patriotyzmowi całego 
narodu, nasza gospodarka otrzy­
ma poważne środki finansowe 
dla pokojowego budownictwa. 
Mamy możność szybciej budo­
wać nowe zakłady pracy, nowe 
huty i kopalnie, nowe miasta i 
osiedla. Trzeba tę możność w 
pełni wykorzystać“.

Do czego prowadzą zobowiąza­
nia huty „Kościuszko“ i jaki no­
szą charakter?

Prowadzą one do zwiększenia 
produkcji j podniesienia jej ja­
kości, do przyspieszenia inwes­
tycji, zastosowania szeregu u- 
sprawnień technicznych i obni­
żenia kosztów własnych.

Istotne jest to, że są to zobo- 
wftjzania nie ogólnikowe, ale 
konkretne i sprawdzalne.

Stalownia zobowiązała się sto- 
' sując metodę wytopów szybko­
ściowych dać ponad plan 600 
ton stali — to znaczy /tyle — 
ile trzeba na 12 km szyn kolejo­
wych.

Pracownicy kotłowni zobo­
wiązali się zwiększyć oszczęd­
ność węgla w lipcu do 250 ton.

Szereg oddziałów huty zobo­
wiązuje się wykonać szybciej u- 
rządzenia niezbędne dla uru­
chomienia beniaminka „Kościu­
szkowców“ — nowego wielkie­
go pieca „B“, którego ognie nie­
długo już zapłoną w starej hu­
cie „Kościuszko“.

Na apel „Kościuszkowców“ od­
powiedziało już wiele zakładów 
pracy w całym kraju.

22 lipca ruszy jeden z najwięk­
szych obiektów* 1 Planu 6-letniego 

olbrzymia cementownia 
„Odra“ w Opolu.

Na 22 lipca wykończone zo­
staną w MDM w Warszawie blok 
lb i blok 2a.

Przyspieszona zostaje budowa 
wielkiego kombinatu chemiczne­
go w Dworach. Z wydziału mon­
tażowego w Starachowicach 
wyjdą w lipcu 3 dodatkowe sa­
mochody ciężarowe, a z Zakła­
dów im. Stalina w Poznaniu do­
datkowy parowóz.

Specjalną uwagę warto zwró­
cić na zobowiązania załogi za­
kładów chemicznych „Boruta“. 
Przyspieszy ona produkcję 
PAS-u, środka leczniczego, któ­
ry pozwoli nam skutecznie wal­
czyć z gruźlicą.

— Wszyscy do Czynu Lipcowe­
go — brzmi hasło „Kościuszkow­
ców“. Na apel huty „Kościusz­
ko“ winny odezwać się wszystkie 
zakłady w Polsce.

Wszyscy — to znaczy jednak 
nie tylko wszystkie zakłady pra­
cy, ale wszyscy ludzie pracy: 
każdy z nas, każdy robotnik, każ­
dy technik, każdy inżynier, każ­
dy pracownik administracyjny.

AMERYKAŃSKI LĘK 
PRZED POKOJEM

NA DŹWIĘK słowa „Pokój“ — 
polityków amerykańskich na­
tychmiast ogarnia panika. I nie 
tylko polityków. W jeszcze więk-

mocodawców — wielkich ban­
kierów i przemysłowców ame­
rykańskich. Toteż nielada za­
męt wytworzył się w kołach rzą­
dowych i finansowych Stanów 
Zjednoczonych, gdy w przeddzień 
rocznicy agresji w Korei, Jakub 
Malik — delegat radziecki w 
ONZ — wygłosił przemówienie, 
zawierające propozycje pokojo­
wego uregulowania konfliktu 
koreańskiego.

Propozycje Malika brzmiały 
bardzo prosto — strony wojujące 
zawierają zawieszenie broni "woj­
ska każdej ze stron wycofują się 
na takie pozycje wzdłuż 38 rów­
noleżnika, by pomiędzy nimi po­
został pas neutralny.

I oto amerykańscy mężowie 
stanu natychmiast wpadli w hi­
sterię. Zabierając kolejno głos — 
Truman, Acheson, różni człon­
kowie Senatu i Izby Reprezen­
tantów — starali się udowodnić, 
że propozycje Malika są nie do 
przyjęcia. Zawtórował im gen. 
Ridgway, następca krwawego 
kata Korei gen. Mac Arthura, 
podtrzymując zastrzeżenia swo­
ich szefów politycznych. Wresz­
cie zabrał głos Mr. Wilson, szef 
gospodarczej administracji Sta­
nów Zjednoczonych. Z jego ust 
padły słowa, które dość wyrazi­
ście tłumaczą, dlaczego panowie 
ministrowie tak okropnie prze­
lękli się propozycji Malika. Jak 
wynika z mowy p. Wilsona, za 
warcie rozejmu w Korei może 
się odbić ujemnie na zbrojeniach 
amerykańskich, a co za tym i- 
dzie, na zamówieniach wojsko­
wych w przemyśle wojennym.

Ale głos Malika rozszedł się da­
leko i szeroko po świecie. I o- 
budził drzemiące nadzieje wśród 
prostych ludzi New Yorku i 
Chicago, Pittsburga i Detroit. — 
Wszak coraz częściej na ulicach 
miast amerykańskich spotkać 
można smutne postacie ludzi w 
mundurach wojskowych, wspar­
te na kuli lub wymachujące ki­
kutami rąk bez dłoni. To inwa­
lidzi okrutnej, niepotrzebnej i 
obcej ludowi amerykańskiemu 
wojny koreańskiej. Coraz dłuż­
sze są listy strat i coraz więcej 
ludzi nosi żałobne opaski.

Propozycje Malika, poparte na­
ciskiem mas, odniosły skutek: 
stworzyły podstawę do rokowań 
o rozejm w Korei. Wyniku tych 
rokowań niesposób oczywiście 
przesądzać. — Niemniej są one 
wielkim sukcesem konsekwentnie 
pokojowej polityki radzieckiej.
NASZ CHIŃSKI SOJUSZNIK
Na drugim krańcu świata, w 

Chinach, masy ludowe obchodzi­
ły uroczyście 30-lecie Komuni­
stycznej Partii Chin. Tej Partii, 
która wiodła naród chiński do 
zwycięstwa w walce o wyzwole­
nie narodowe i społeczne. Tej 
Partii, która pod wodzą Mao-Tse- 
tunga kieruje dziś budownictwem 
nowego ustroju w Chinach. Rocz­
nica KP Ch. jest równocześnie 
groźnym przypomnieniem dla 
imperialistów, jak kruche są 
dziś podstawy ich panowania na 
świecie.

Jeszcze dwa lata temu w Pe­
kinie siedział amerykański am­
basador i przy pomocy sprzedaj- 
nego rządu Czang Kai-szeka 
chciał narzucić półmiliardowemu 
narodowi swą wolę. Dziś naród 
chiński jest wolny i broni wol­
ności bratniego narodu koreań­
skiego. Siły pokoju mają w naro­
dzie chińskim potężnego sojusz-

Cały polski świat pracy
nowymi sukcesami wito Święto Wyzwolenia
WSZYSTKIE KOPALNIE 

PODJĘŁY ZOBOWIĄZANIA 
Liczbę kopalń węgla, które pod- 

łęły zobowiązania produkcyjne 
powiększyły załogi kopalń 
„Śląsk“, „Pokój“, „Gliwice“ „Bo­
brek“, „Chorzów“, „Jankowice“, 
„Makoszowy“, „Concordia“, „An­
daluzja“ oraz kopalnia im. „Dy­
mitrowa“. Tym samym wszystkie 
kopalnie węgla podjęły już Czyn 
Lipcowy.
4 brygady ścianowe liczące 68 
ludzi oraz 7 dwuosobowych ze­
społów chodnikowych pierwszej 
zmiany wydobywczej kopalni 
„Pokój“ zadeklarowały wysokie 
przekroczenia norm.

CZYN WŁÓKNIARZY 
ŁÓDZKICH

Robotnicy Zakładów im. Dubois 
w Łodzi podjęli zobowiązania o

Żniwo: w
Poważny wzrost wydajności

WARSZAWA. PGR przystąpiły 
do zbiorów zbóż. Pierwszy do 
zbioru wczesnego żyta przystąpił 
zespół PGR Gażyn w pow. 
Leszno okr. Poznań — Wschód. 
Zbiory żyta na glebach lżejszych 
rozpoczęto tam 5 bm. Za przykła­
dem PGR zbiory żyta rozpoczę­
ły niektóre spółdzielnie produk­
cyjne i, indywidualne gospodar­
stwa chłopskie. Pier wiszą w woj. 
warszawskim do zbiorów żyta z 
lżejszych gleb przystąpiła spół­
dzielnia produkcyjna Duchnica w 
pow. warszawskim, a za nią 
spółdzielnia w Nowym Kazuniu. 
Na polach spółdzielczych w No-

łącznej wartości ponad 135 tys. 
zł. M. in. 49 zespołów tkackich 
podniesie w czasie realizacji Czy­
nu Lipcowego wydajność pracy 
o 2 proc.

5.600 kg przędzy oraz 2,177 me­
trów tkanin wyprodukują ponad 
plan robotnicy Zakładów Przemy­
ślu Bawełnianego im. St. Kunic­
kiego.

Wartość zadeklarowanych do­
tychczas zobowiązań załogi ZPB 
im. Dywizji Kościuszkowskiej 
wynosi ponad 221 tys. zł. Rów­
nież cenne zobowiązania podjęli 
robotnicy zakładów im. Rychliń- 
skiego w Łodzi.

300 ROWERÓW PONAD PLAn|
Pracownicy Zjednoczonych Za­

kładów Rowerowych w Bydgosz-] 
czy podjęli zobowiązania warto­
ści 85 tys. zł. Na czoło wysuwa 
się zobowiązanie załogi Wydziału] 
Nr 5, która do dnia 22 lipca wy­
produkuje ponad plan 300 sztuk] 
rowerów.

NOWE DOMY W LUBLINIE
Robotnicy Zjednoczenia Budow-J 

nictwa Miejskiego w Lublinie u- 
kończą na 22 lipca br. przedter-] 
minowo 3 budynki mieszkalne 
łącznej kubaturze ponad 15.000| 
m sześć., dla robotników budu-| 
jącej się w Lublinie fabryki sa­
mochodów ciężarowych.

całym kraju rozpoczęte
zbóż przewiduje się w Państwowych Gospodarstwach Rolnych
wym Kazuniu zboża dochodzą do 
2 m wysokości, a kłosy są grube i 
ciężkie. Przewiduje się tam zbio­
ry z 1 ha 28—30 q żyta i 27 — 30 
q pszenicy.

Żniwa rozpoczęli również chło­
pi wielu gmin pow. puławskiego 
i kraśnickiego w woj. lubelskim. 
Gromady Boraki Stare i Boraki 
Nowe w pow. Kraśnik kończą 
już żęcie żyta.

W gm, Kosin i Annopol chłopi 
zebrali żyto z obszaru 100 ha.

Do zbioru żyta przystąpili chło­
pi gromady U jazdo wek w pow. 
ciechanowskim oraz Czastków, 
Młociny, Krubin i Skierby w

pow. warszawskim.
Tegoroczne zbiory, zbóż w Pań-j 

stwowych Gospodarstwach Rol-I 
nych zapowiadają się lepiej nii
w ub. r. Przewiduje się, że przel 
ciętna wydajność żyta, pszenieyj 
jęczmienia i owsa wzrośnie w br| 
o przeszło lq z 1 ha.

Do tak poważnego wzrostu wyj 
dajności zbóż w PGR przyczyj 
niło się przede wszystkim współ] 
zawodnictwo pracy wśród robot] 
ników rolnych, znacznie więksi 
zastosowanie nawozów sztuczl 
nych i obornika oraz prawie 
całości zmechanizowana uprawi 
ziemi i siew rzędowy.

la htfdowlacBa socjalizmu

Wzrasta uprzemysłowienie kraju
POTĘŻNY OBIEKT PLANU 

SZEŚCIOLETNIEGO
GORZÓW. W dniu 7 bm. roz­

poczęły produkcję potężńe Za­
kłady Włókien Sztucznych w 
Gorzowie na Ziemiach Odzyska­
nych. Kraj nasz otrzymał nową, 
wspaniałą fabrykę, która wytwo­
rzy ogromny asortyment artyku­
łów technicznych potrzebnych dla 
rozbudowującego się przemysłu 
i da najszerszym rzeszom ludnoś­
ci tysiące ton najwyższej jakoś­
ci wyrobów konsumcyjnych.

Dzień uruchomienia „Gorzowa“ 
— to wspaniała, radosna uroczy­
stość, to uwieńczenie długotrwa­
łych żmudnych badań naukowych
i ciężkiego trudu tysięcy ludzi, to 
nowe wielkie zwycięstwo mas 
pracujących Polski, realizują­
cych Plan 6- letni, budujących 
socjalizm.

ROZBUDOWA HUTY 
„CZĘSTOCHOWA“

Po uruchomieniu dwóch pierw­
szych pieców martenowskich, bu­
downiczowie nowej stalowni hu­
ty „Częstochowa“ nie osłabili 
ani na chwilę tempa prac. Na­
byte w dotychczasowej pracy 
doświadczenia wyzyskiwane są w 
pełni w celu jak najwydajniej­
szego skrócenia terminu pełnego 
uruchomienia obiektu.

W chwili obecnej dobiegają już 
końca prace przy budowę skle­
pienia trzeciego pieca martenow- 
skiego, rozpoczęto również mon­
taż trzonu czwartego pieca. Bry­
gady monterskie przystąpiły już 
do budowy drugiej baterii czad- 
nic, które przygotowywać będą

W całości zakończono prace 
przy budowie suwnic w hali lej- 
niczej i.hali pomocniczej.

Równolegle do rozbudowy hu­
ty „Częstochowa“ trwa budowa 
osiedla hutniczego. Pierwsza część 
tego osiedla została ukończona 
wiosną br. Hutnicy otrzymali 9 
nowoczesnych bloków, które po­
mieściły około 250 rodzin. W 
tych dniach zostały ukończone 
dalsze 3 bloki w osiedlu nr 2.

POTĘŻNY AGREGAT 
NAPĘDOWY

W Dolnośląskich Zakładach 
"Wytwórczych Maszyn Elektrycz­
nych wykonany został potężny 
agregat, ogromny zespół maszyn 
napędowych, przeznaczonych do 
uruchomienia wznoszonego obe­
cnie drugiego wielkiego pieca w 
hucie „Kościuszko“. Jest to re­
zultat zwycięskiej przedtermino­
wej realizacji Czynu Lipcowego.

„Ten wielki zespół maszyn e- 
lektrycznych wykonaliśmy na 6 
dni przed planowanym termi­
nem, a o jeden dzień wcześniej 
niż postanowiliśmy w naszym 
Czynie Lipcowym“ — mówi z ra­
dością i dumą przodownik pra­
cy, elektromechanik Jan Otlew- 
sk,i. — „Nasi bohaterscy towa­
rzysze pracy, inicjatorzy Czynu 
Lipcowego z huty „Kościuszko“, 
będą mogli przed terminem uru­
chomić nowy wielki piec. Wcześ­
niej popłynie nowa surówka, a 
nowe tony stali przyspieszą bu­
dowę dalszych fabryk, szkół i 
domów mieszkalnych“.

PRODUKCJA WZROŚNIE 
W TRÖJNASÖB

im. Karola Świerczewskiego 
Warszawie zostaną do końca lij 
ca br. zreorganizowane i staną sil 
jednymi z największych zakładó\| 
w Polsce, produkujących masowj 
narzędzia i przyrządy pomiarc 
we.

Obecnie uruchamia się w 
kładach zupełnie nowe działy 
produkujące wiele typów przj 
rządów pomiarowych dla prze 
mysłu metalowego.

Uruchomienie w zakładach nc 
wych działów spowoduje trzj 
krotny wzrost produkcji po| 
względem ilości, znacznie zwk 
kszy się także różnorodność asoi 
tymentów.

Szybko postępuje rozbudów 
zakładów. Czyni się ostatnil 
przygotowania do uruchomienil 
nowej, olbrzymiej hali produkcyj 
nej o powierzchni kilkunastu tj 
sięcy metrów kwadratowych 
Hala, nowocześnie wyposażoi_ 
posiada już wszelkie urządzeni] 
sanitarno - higieniczne jak: ot 
szerne szatnie, umywalnie, 
tryski; centralne ogrzewanie.

Trwają ostatnie przygotowar 
do uruchomienia produkcji w n] 
wej hali. W pracy tej bierze 
dział cała załoga, która nie U 
ko pracuje przy montażu i ui 
chamianiu obrabiarek, ale szk< 
jednocześnie robotników dl 
przyszłych nowych działów pr| 
dukcyjnych.

Załoga zastosuje przy produkt, 
nowy, wysokowydajny systej 
gniazd obróbczych i potoko\ 
produkcję liniową. Procesy tecl 
nologiczne oparte zostaną na wz| 
rach techniki radzieckiej i p<
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Spartakiada Marynarki Wojennej {rwa 
Dalszy ciąg rozgrywek

talszy przebieg zawodów z frze- 
|Je§0 dnia ‘Spartakiady Mary­

narki Wojennej.

B!«g na 110 m przez płotki 
mężczyzn

oficer Kubera 20,1 sek.
pchor. Nowakowski 20,6 sek. 
pchor. Toman 21,6 sek.

Bieg na 3-000 m mężczyzn
mat Krzos 9,46,4 min.
bsmf Ciesielski 9,52,0 min.

J. st. mar. Bogucki 9,57,2 min.

Pięciobój oficerski
pzut granatem.
li. oficer Krajewski 58,05 m
[2. oficer Sfochmal 54,58 m
13. oficer Słodowski 51,95 m

poręcze.
1. oficer Radomski 9,8 pkt.
2. oficer Szpich 9,0 pkt.
3. oficer Nowacki 8,4 pkt.

Drążek.
1. oficer Radomski 9,7 pkt.
2. oficer Nowacki 8,5 pkt.
3. oficer Kubera 8,1 pkt.

Bieg na 1.500 m
1. oficer Kubera 4,22,8 min.
2 oficer Wejer 4,51,4 min.
3. oficer Radomski 4,54,2 min.

I&V- 1

Pchor. Lech Grabowski 
nasz najlepszy ciężkoatleta.

Piłka nożna — daisze eliminacje.
OSMW pokonał zespół ofic. 

Woryńczaka w stosunku 3:1.
Zespół ofic. Kowalskiego po­

konał zespół ofic. Kaczmarczyka 
w stosunku 2:0 (po dogrywkach).

Zespół bosmana Włodarczyka 
pokonał zespół ofic. Lichnow­
skiego w stosunku 5:0.

Zespół bosmana Kowalskiego 
pokonał zespół bosmana Lot- 
nowskiego w stosunku 3:1.

Zespół ofic. Kowszuna poko­
nał zespół bosmana Włodarczy­
ka w stosunku 2:1.
Koszykówka mężczyzn.

Zespół oficera Kaczmarczyka 
pokonał zespół ofic. Glińskiego 
w stosunku 47:32.

OSMW pokonał zespół ofic. 
Grechuty w stosunku 40:29.

Zespół ofic. Woryńczaka po­
konał zespół bosmana Włodar­
czyka w stosunku 41:21.

PRZEBIEG IMPREZ SPORTO­
WYCH SPORTOWCÓW MAR. 
WOJ, NA STADIONIE MIEJ­

SKIM W GDYNI
Mieszkańcy Gdyni mieli moż­

ność oglądać pokazowe imprez, 
sportowe pierwszej Spartakiady 
Marynarki Wojennej. Imprezy 
sportowe odbyły się na stadionie

miejskim w Gdyni, przy licznym 
udziale publiczności.

Na pokazowe zawody złożyły 
się takie dyscypliny jak: gimna­
styka zespołowa, przyrządowa, 
lekkoatletyka, piłka nożna, piłka 
siatkowa, podnoszenie ciężarów, 
zapasy.

O godz. 18-tej nastąpiło otwar­
cie imprez po przyjęciu raportu 
przez Dowódcę Marynarki Wo­
jennej. Do zebranych przemówił 
oficer Nadelwicz, który w krót­
kich słowach powiedział o znacze­
niu sportu w wojsku oraz zobra­
zował dotychczasowe osiągnięcia 
z dziedziny sportu w Marynarce 
Wojennej. „Mamy już poważny 
wzrost osiągnięć sportowych mó­
wi oficer Nadelwicz, w któ­
rych wyłoniło się wielu rekor­
dzistów, takich jak: pchor. Gra­
bowski, mat Ciehoński, oficer Po­
gorzelski i wielu innych, coraz 
więcej marynarzy bierze udział w 
sporcie. Musimy dążyć do tego, 
aby w jak najkrótszym czasie na 
piersi każdego marynarza wid­
niała odznaka SPO!‘.

Po przemówieniu przy dźwię­
kach hymnu narodowego nastą­
piło podniesienie bandery i de­
filada sportowców, przed Dowód­
cą Marynarki Wojennej. Po de­
filadzie rozpoczęły się imprezy 
w których udział brali wszyscy 
sportowcy Marynarki Wojennej. 
Na najlepsze wyróżnienie zasłu­
gują nasze gimnaistyczki i gimna­
stycy, którzy pokazali wiele cie­
kawych ćwiczeń na przyrządach 
dla mieszkańców Gdyni. Imponu­
jąco wypadła • także gimnastyka 
zespołowa wykonana przez 200 
osobowy zespół marynarzy.

A oto podajemy wywiad prze­
prowadzony z trenerem gimna­
styki ob. Kozłowskim Mikołajem, 
który opowiedział nam o pracy 
naszych gimnastyczek i gimna­
styków. Należy stwierdzić mówi 
trener, że pomimo rzadkich 
treningów zawodnicy tacy jak 
mat Krzyworzeka, mat Dorocin- 
kowski, mat Mańkowski i wielu 
innych nie ograniczali się do nich 
a przyjeżdżali do mnie na do­
datkowe treningi, na których 
słuchali, dokładnie moich wska­
zań, przejawiali wiele chęci do 
ćwiczeń gimnastycznych. Te do­
datkowe treningi pozwoliły im 
osiągnąć tyle sprawności, że prze­
szli oni z III-ej klasy do Ii-ej 
klasy gimnastyki przyrządowej 
uzyskując w niej dość dobre wy- 
.niki. Dużo aktywności przeja­
wia st. mar. Kędzia, który zajął 
czwarte miejsce w gimnastyce 
przyrządowej III-ej klasy, mówi 
trener. St. mar. Kędzia jest m._
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Bosmanmat. Ciehoński zasłużony 

mistrz sportu i mistrz Polski.
Do treningów przykładały się 

starannie gimnastyczki: Lewan­
dowska, Penkula i Worio, których 
dobra pracą nad sobą okazała się 
na zeszłorocznych mistrzostwach 
WR: W gimnastyce przyrządowej 
III-ej klasy uzyskały pierwsze 
miejsce drużynowo a Lewandow­
ska została mistrzynią W.P. w 
gimnastyce.

Oprócz zawodów pokazowych 
odbyły się także na stadionie 
miejskim w Gdyni rozgrywki fi­
nałowe.

Bieg na 100 m mężczyzn.
1. bsmt Twardowski 11,7 sek.
2. pchor. Pyż 11,8 sek.
3. pchor. Opaliński 11,9 sek.

Sztafeta 4X100 mężczyzn.
1. grupa OSMW 48,0 sek.
2. grupa oficera Woryńczaka

48,4 sek.
3. grupa oficera Grechuty

50,0 sek.

Sztafeta olimpijska mężczyzn.
1- grupa oficera Glińskiego

3.43.4 sek.
2. grupa oficera Grechuty

3.47.4 sek.
3. grupa oficera Woryńczaka

3,47,8 sek.

Bieg na 100 m kobiet
1. Fornalska Maria 14,8 sek.
2. Penkula Danuta 15,0 sek.
3. Jabłońska 15,1 sek.

Imprezy zakończono opuszcze­
niem bandery.

mat R. Owsianicki 
mat Z. Klich
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Marynarz winien godnie zachowywać się
w służbie i poza nią

dym gimnastykiem ale z twier­
dzenia trenera wynika, że gdy bę­
dzie on systematycznie trenował 
i pracował nad sobą to w przy­
szłości nie czwarte a pierwsze 
miejsce śmiało będzie mógł u- 
zyskać.

Każdy marynarz winien w 
swej codziennej działalności 
służbowej i poza służbą zacho­
wywać się wzorowo. Zachowa­
nie się jest dowodem zdyscy­
plinowania, a przecież obowiąz­
kiem każdego z nas jest walczyć
0 wysoki poziom dyscypliny.

W związku z tym w jednostce 
naszej bosmat Łogwin zapropo­
nował omówienie w czasie wol­
nym od zajęć sprawy właściwe­
go zachowywania się na lądzie
1 wygłosił pogadankę na łen te­
mat.

Pogadanka ta dała bardzo 
wiele. Bosmat Łogwin wykazał 
w niej błędy, jakie marynarze 
najczęściej popełniają na prze­
pustkach, omówił zachowanie się 
w frolleybusach, na ulicach i w 
ogóle w miejscach publicznych. 
Mówił też o tym, jak ludność

cywilna ustosunkowuje się do 
niezdyscyplinowanych maryna­
rzy.

Basmat Łogwin zwrócił też u- 
wagę na obowiązek zachowania 
czujności, szczególnie w sezonie 
letnim, gdy na Wybrzeżu prze­
bywa duża ilość osób cywilnych 
z głębi kraju. Marynarze nasi 
nie powinni zawierać niewłaści­
wych znajomości i nadużywać 
alkoholu.

Powinniśmy zwalczać wypad­
ki tego rodzaju, prowadzić sze­
roką pracę wychowawczą z ma­
rynarzami. Dlatego też każdy 
podoficer winien wychowywać 
swych podwładnych na wysoce 
zdyscyplinowanych marynarzy, 
prowadzić z nimi pogadanki fak, 
jak ło czyni bosmat Łogwin.

bosmat Kazimierz Pszonicki

Bosmat Z* Kowalski
_ 3©si dobrym podoficerem 
i nauczycielem swoich podwładnych

Udzielanie pomocy słabszym 
marynarzom jest bardzo ważnym 
czynnikiem, poważnie wpływają­
cym na dobre realizowanie przez 
jednostkę zadań, które stawia 
Dowództwo. Bardzo wiele pra­
cy na tym odcinku wkłada bos­
mat Kowalski, członek ZAAP i 
przodownik wyszkolenia. Udzie­
lanie pomocy innym zaczął bos­
mat Kowalski od tego, że po­
dzielił się z podwładnymi swo­
imi osiągnięciami oraz pokazał 
im jak doszedł do tych wyników

Bosmat Kowalski będąc sze­
fem, dba o fo, by jego podwła­
dni rozszerzali słaie zakres po­
siadanych wiadomości, aby pod­
nosili staie poziom swego wy­
szkolenia. Bomaf Kowalski wie, 
że tylko w fen sposób podnie­
sie się poziom gotowości bojo­
wej pododdziału. Kowalski czę­
sto egzaminuje swych podwład­

nych, w wolnych chwilach sam 
zapoznaje się ze schematami i 
instrukcjami, by dokładnie tłu­
maczyć zagadnienia pytającym. 
W pracy jest bosmat Kowalski 
bardzo obowiązkowy,, wymaga 
tego również od swoich podwła­
dnych. Często kontroluje ich 
pracę a jeśli mają trudności, sta­
ra się im pomóc. *

O tej pomocy mówi mat Le­
wandowski. Otrzymałem od bos- 
mała Kowalskiego wiele cennych 
wskazówek, które pomogły mi 
w pracy. Każdy podoficer, który 
jest przecież wychowawcą swych 
podwładnych powinien brać 
przykład 2 pracy bosmała Ko­
walskiego na odcinku podnosze­
nia swojego poziomu w nauce 
jak również w podnoszeniu po­
ziomu wyszkolenia marynarzy.

bsmt Karol Kainka

Placzego fesi źle 
i kto* jest za to odpowiedzialny

Grupa naszych pływaków

¥/ jednej z jednostek od pew­
nego czasu marynarze otrzymu­
ją zmniejszone porcje posiłków 
a potrawy są często źle przy­
rządzane.

lak stwierdziliśmy, fo w pierw­
szym rzędzie winę ponosi tu a- 
paraf żywnościowy. Podoficer 
gospodarczy kol. Czajewski i 
magazynier żywnościowy kol 
Szmit nie starają się pobrać 
wszystkiej żywności we właści­
wym czasie. Pobierają ją c© de­
kadę,

W ciągu dekady zaokręfowuje 
ssę wielu marynarzy, którzy ©- 
frzymują posiłki kosztem po­
przedniego stanu załogi, gdyż 
podoficerowie cl nie pobierają 
natychmiast dodatkowej iiości 
produktów, lecz czekają do koń­
ca dekady. Dopiero na następną 
dekadę przychodzą jakieś wy­
równania jednak jedzenie w za­
sadzie nie polepsza się.

Kiedyś po wizycie komisji w 
magazynie i kuchni wyżywienie 
załogi poprawiło się. Było tyle 
słoniny i boczku, że duża część 
marnowała się w pomieszcze­
niach marynarskich.

Spoglądając na jadłospis wy­
wieszony w kuchni należy 
stwierdzić, że w dużej części po­
trawy nie są według niego przy­
rządzane.

V/ ostatnich dniach były wy­
padki, że marynarze otrzymywa­
li niedogofowane, nieświeże 
mięso i źle ugotowany makaron, 
czego nie mogli zjeść. Podob­
nych wypadków można stwier­
dzić dużo więcej.

Sądzimy, że gdyby bosmat 
Pospyehała i kol. Czajewski le­
piej zainteresowali się żywnoś- 
dćwką — wykonując dobrze 
swoje obowiązki, wyżywienie 
załogi napewno uległo by po­
prawie.

Redakcja uważa, że sprawą tą 
winna zainteresować się organi­
zacja partyjna, ponieważ dotych­
czas nie widać żadnej zmiany, 
mim© że zefempowcy wielo­
krotnie omawiali sprawę wyży­
wienia na zebraniach kół. ' 1

Prosimy o powiadomienie Re­
dakcji o wyniku przeprowadzo­
nej pracy na tym odcinku przez 
organizację partyjną.

(Na podstawie listów naszych 
korespondentów).


